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Przedpłata 
TP arszawie półrocznie zł. 12 rotz- 


SIÓDMY 


Dnia 3 Października 184Ł r. 


Przyjmuje się po wszystkich Urzę- 
dach i Stacyach Pocztowych, a 


nie zł. 24; na prowincyi półrocznie w Warszawie w Kantorze ; Głó- 
zł. 15,rocznie 30. wnysn i po Ksżęgarniach. ź 

"Spis rzeczy: — Gospodarstwo wiejskie: Nowa pastewna krajowa roślina.-- Leśnictwo: o przetrze- 

bianiach lasów, i przepisy jakie w zwyczajnych trzebieniach za hować należy. — Gospodarstwo do- 


mowe: o różnicy jaka biobodai pomaga y gatuvkami kartofli, pod względem abfitosci maćzki. — Łatwy, 
i 


sposób pewnego r'zpoznan'a sta 


od żelaza.— Ogrodnictwo: 


O okrywanin delikatnych drzew owo- 


cowych w zimie i ralowaniu przez ‘mrozy uszkodzonych. — Rozmaitości: Chińskie płótno zpokrzyw. 


` 
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Nowa pastewna: krajowa roślina. 

Do liczby krajowych roślin, które dotąd, 
pewnie dla tego Że krajowe, a nie zagraniczne, 
uszły uwagi gospodarzy, słusznie podobno po- 
liczyć można gatunek- strączkowej koniczyny 
(Lotus corniculatus L. — gehórnte Schotenklee). 


- Nie tylko bowiem służy ona do poprawieniałąk 


torfówych, ale nadto i w dobrym gruncie mo- 
Że być z wielką korzyścią uprawiana na siano 


. lub na pastwisko. i 


Znajduje się ta roślina wszędzie dziko rosną- 
ca, na mokrych łąkach, na gruntach gliniastych 


-i marglowych;'a więc można ją uprawiać na, 


różnćj roli, niskićj (za mokrej dla koniczyny 
i lucerny), gliniastćj, marglowej. 

P. Lengerke (w Dykcyonarzu rolniczym) tak 
śię w tćj mierze wyraża: — „„Podlug p. Schkura, 


| koniczyny (0 której mowa) jest wiele odmian. 


z t 1 1 
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i i Gospodarstwo Wiejskie J 


Przeciw wszem. klimatowym szkodliwym 
zmianom, są one tak zahartowane, iż poniekąd 
Żadnego złego na nie nie wywierają . wpływu. 


Roślina ta posiada szczególnie przyjemny aro- 


matyczny zapach, który, połączony z umiar- 
kowaną i łagodną goryczą, sprawia że bydło 
rogate nader chętnie je spożywa. Mleko i ma- 
sło od krów, które niechby: w małej ilości uży- 
wały téj rośliny, ma smak nader przyjemny, 
kolor Żółtawy.<« 

Niemnićj korzystnie opisuje 'ją Dr. Szpren- 
giel. „Na czele wszystkich roślin — mówi on = 
które rola nieco bagnista z korzyścią” wydaje, 
stoi koniczyna, Lotus Corniculatus. zwana; al- 
bowiem wydaje wiele i dobrćj pasży. — Jest to 
w rzeczy samćj wyborna roślina, którą z ko- 


„rzyścią można uprawiać w gruncie nizkim, mo- 


kry m, gdzie inne gatunki koniczyny i roślin strą- 
cznych uprawiane być nie mogą.“ — Nadto rós 
j 40 


* 


L 


wnie ją można używać w stanie suchym jak 
zielonym. £ 
Kto posiada łąki mokre, a osuszyć ich nie 
może; jedynie tylko przez tę roślinę może zna- 
czne z nich mićć korzyści. Nie szkodzi jéj bo- 
wiem peryodyczne wodą zalanie; ni'tćż niere- 
gularne pasienie. — Tam gdzie się mech pu- 
szeza, Ona tylko stłumić go potrafi. Ususzona 
na siano, nie utraca tak latwo delikatnych li- 
stków, jak inne z tego rodzaju rośliny. — Chcąc 
nią łąkę poprawić, dosyć jest otworzyć darń 
ostatniej, na wiosnę żelazną broną i rozsiać jéj 


346 


sz 


e 


nasienie. — A będąc raz w ziemi, rozmnaża się 
sama przez się, juź to przez nasienie, które 
obficie .wydeje, już przez korzeń cebulkowąty. 
Jak powiedziałem wiele jest odmian tej ró- 
śliny; niemal wszystkie mnićj więcej. posiadają 
opisane wyżćj własności, prócz jóćdnej , Lotus 
„Adrpensis zwanćj; która nie znosi tak mokrego 
stanowiska; lecż natomiast na rolach mokrych 
z największą korzyścią może być uprawianą. — 
Mający więc zamiar nabycia tćj rośliny, niech 
raczą mieć wzgląd na zachodzącą różnicę, w ną- 
turze téj odmiany, aby zawodu nie doznali. 


Keśwetwo. R : 


o przetrzebianiach lasów i Beci 
jakie w zwyczajnych trzebieniach 


zachować należy. 
(przez H, Cottę). 


- 


Przez przetrzebienie, rozumiemy przerzedza- 
nie drzewa, czyli wycinanie zapasów niezdate 
nych jeszcze do wyrębu. Różni się ono od 
gospodarstwa leśnego dzikiego, (bez zasad le- 
śnych prowadzonego) przez to szczególnićj, iż 
tutaj ścinamy tylko to drzewo, które przeszka« 
dza wzrostowi innego, mającego nad nićm gó- 
rować; gdy przeciwnie, w gospodarstwie dzi* 
kićm, zwykle się najstarsze wyrębaje; a z mło- 
dego ten gatunek, którego właśnie petrzebu- 
jemy. 

Przetrzebianie z wielu miar jest potrzebnóm. 
Itak: każde drzewo wymaga do bujnego wzro- 
stu miejsca, w któremby swoje korzenie i ga- 
łęzie swobodnie mógło rozpostrzedz. Jeżeli go 
nie ma, cierpi na tćm; jeżeli go ma za wie- 
le, nie tylko trwoni się na próźno grunt, ale 


nadto trwałość i dobroć drzewa na tém cier- 


pi; wiele bowiem gatunków drzewa rosnąc na 
; i 


miejscu przestronnćm, wydaje drzewo słabe i 
wątłe; np. jodia, sosna it. p. 

Zwykle więcćj wyrasta w porębach młodego 
śmie, aniżeli znajduje dla siebie. „wyżywienie. 

Na powierzchni, ` gdy tylko rosł jeden pień, 
i miał dostateczne dla swćj natury stanowisko, 
po urodzajnym nasiennym roku, wyrasta do 
1000 młodych tegóź gatunku drzewek; a zatćm, 
zanim znowu jedno z nich do zupełności się 
wyksztąłci, musi mu 999 miejsca ustąpić. == 


Owóż ziąd to potrzeba ciągłego przetrzębiania ` 


lasów, w regularnem lesnem gospodarstwie. 


Inaczćj, pozostaje od pićrwszego rozwijania . 


się drzewka, nieustająca między młodzieżą wal- 
ka. Wszędzie spotykają się korzenie i gałęzie, 
bo ani jedne, ani drugie, nie mogą się dosta- 
tecznie rozszerzyć; wszędzie tamuje się wzrost 
i rośliny cierpią. A kiedy wiele z nich nie 
szczeje, ustępując miejsca innym, następuje to 
dopiero w ten czas, gdy zwyciężone, zwycięża- 


jącym niemałą zadały klęskę; a Że te, i dalej 
bój takowy prowadzić muszą, przeto rzecz na, 


turalna, iż nigdy , już do właściwego « „nie wy- 
kształcą się stanu, sag, * 


"ZOE 


" SR 


Temu zapobiega stosowne trzebienie lasów. 


Ale jak .w każdej rzeczy, tak.i tu ze znajomością 
postępować należy; inaczćj w miejsce korzy- 
ści, osiągnie się strata. — Błędne wykonanie 
przetrzebień może bowiem zrządzić wielką szko- 
dę. I tak, jeżeli miejsca bardzo zwarte, (zagę- 
szczone) za nadto przerzedzamy, drzewa wy- 
smukłe zgina w ówczas wiatr i. Śnieg; na czem 
wzrost ich i wykształcenie wiele cierpi. Nad- 
to, doświadczenie przekonywa: iż skoro las 
mocno zwarty, nagle i zbytecznie przerzedza 
się, wzrost drzewa się tamuje; być może w sku* 


„tek nowego jego położenia względem wpły= 
“wów atmosferycznych. Prócz tego, ziemia zby- 


5 


tecznie wysycha, w lasach liściastych nie two- 
rzy się pokrycie ziemi, a następnie i próchnica; 
bo wiatr w dalekie strony liść unosi. Drzewo 
zaś, mając wielki przestwór, wysila się w galę 
zie, z uszczerbkiem kłody czyli właściwego 
drzewa budalcowego. SE" z 
Ogólne zasady przetrzebiania lasów młodo- 
cianych są: j 
1. Wtenczas rozpoeząć przetrzebianie, gdy 
drzewo młode przez zbyteczne zbliżanie 
się, poczyna sobie szkodzić. : 
2. Nietrzymająć się pewnego okresu, w ten 
czas je powtarzać, gdy znów za nadto się 
do siebie zbliża. 


8. Za każdą razą, tylko o tyle przetrzebiać, , 


czyli tyle drzewa wycinać, by pozostałe 
swobodnie rość: mogło; nie cierpiąc na 
zbytecznóćm przerzedzaniu. 


Wskażemy teraz” przepisy, jakie zachować na» 


leży przy przetrzebieniach zwyczajnych, w za- 
pasach zupełnie zwartych, ż 
1. Pnie zupelnie zagłuszone, tego gatunku 


_ drzewa jaki szczególnićj zamierzamy hodować, 


| należy najprzód wycinać, Z dwóch obok sie- 
bie. stojących pniów, ścind%ię najgorszy, niech- 
wy nie był jeszcze uszkodzony. 
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2. O tyle tylko lasprzerzadzać, by nie prze» 
rywać stykania się z sobą końcow gałęzi; po» 
trzeba do tego uwagi; dla tego przetrzebiania 
powierzać nie można, Re tylko dobrze z rze- 
cza obeznanemu. 

3. Chcąc las stary w przyzwoitóm zwarciu 
utrzymać, często wypada w początkach prze- 
trzebiania, i te pnie, które dla uszkodzenia 
ciąćby wypadało, oraz i drzewo, którego inā- 
czej nie mamy zamiara w nim hodować, na 
miejscu zostawić; a więc, służyć to ono będzie 
za ochronę, dopóki drzewo pozostać mające bar* 
dzićj się nie rozkrzewi. 

4. Im grunt leśny jest suchszy, płonniejszy, 
i wysoko położony, tém w zwartszym stanie 
trzymać go należy: by słońce bardziej go nie 
wysuszało a liście opadłe wcześnićj i w więk» 
szćj ilości gnijąc, ziemię użyźniały. 

5. Im zaś ziemia leśna jest wilgotniejsza, Ży- 
Żniejsza, niżej położona, tém, jak się rozumie, 
przeciwniejszych zasad trzymać się należy. 

6. Gdzić wielkie śniegi, przez łamanie drze- 
wa szkody zrządzają, tam, podczas trzebienia' 
wielką ostróżność zachować należy; lepićj jest 
powtarzać je częścićj, a za każdą razą tylko to 
drzewo spuszczać, które wyraźnie. drugiemu 
rość przeszkadza. — Skoro tu bowiem stoi drze» 
wo zbyt rzadko, zwykle śnieg przygina je ku 
ziemi i łamie; w przeciwnym zaś razie, opie- 
ra się ono na obok stojącym i chroni od zni- 
szczenia. 

7. im częściej las się przerzadza, tóm.tćż le- 
pićj; a mianowicie, gdy od samego założenia 
nie był regularnie podług prawideł leśnych 
przetrzebiany. 

8. Chcąc mićć drzewo poredko lub ma- 
lego budulcu, las gęsto trzymać należy; ma 
się rozumićć, o ile się to zgadza z naturą 
drzewa; gii zaś 'więcćj zależy na drzewie 
opałowóm, rzadzićj trzymany być może. — 

W tym razie rozrasta się ono w gałęzie i w ©» 


À 
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gólności więcćj drzewa wydajć. Najrzadziej zaś 

winno być trzymacóm drzewo towarne, czyli 

na budulec wielki (okrętowy) przeznaczone. 
9. Krańców lasu nie należy przetrzebiać; prze- 


rzedzanie ią rozpoczynać w odległości je- 
dnego lub dwóch prętów od brzegu. 

10. Najczęściej i najbardziej przerzadzać na- 
leży brzezinę, albowiem na właściwym jćj gran- 
cie i położeniu nader gęsto wschodzi i szybko 

rośnie; a zbyteczne zbliżenie, bardziej temu 
drzewu szkodzi niżli innemu. ` 

1l. Sósna w zagęszczeniu rośnie wprawdzie 
szybko, buja w górę, lecz jest cienka i drzewo 
ma nietrwałe; jednakowóż, rzadziej może być 
twzebioną niżli brzoza, bo wolniej rośnie. 

12. Mcedrzew zbliża się w tym względzie do 
sosny. Im w otwartszém miejscu rośnie, tém 


La 
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o różnicy jaka zachodzi pomiedzy 
gatunkami kartofli, pod względem 
obfitości mączki, 
Dostatęcznie wiadomo, Że kartofle zawierają 
ilość krochmalu (mączki), podług swej gatun- 
kowej natury, podlug gruntu na którym zro- 
sły, podlug stopnia dojrzenia, suchego lub 


przekropnego roku it. p.; jako też niemnicj - 


jest znanćm „Że im więcćj posiadają krochma- 
ju, tém też są zdalniejsze do jadła, na mączkę, 
szczególnićj zaś na wódkę. Mniej atoli jest wia- 
domo, jak wielka zachodzi różnica pomiędzy 
kartoflami, pod względem ilości zawartćj w 
nich mączki; a co więcćj; bardzo mało osób 
zastanawia się nad tém, w rzeczy samćj, nader 
ważnym pczedmiotem. — , 

W ogólwości, największa ilość kartofli obraca 
się. na wódkę; tymczasem, właśnie gorzelani 
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trwalsze ma drzewo, lubo oz bardzo nie- 
wyrasta. 

13. Dąb wymaga wiele miejsca, mianowicie 
w średnim i podeszłym wieku. Młoda zaś dę- 
bina, mająca służyć zwyczajnie na porządki 

t f p 
i budowle, winna być trzymana dóść gęsto, 
aby rosła prosto i bez śęków.  . 
© 18. buczyna lubi gęste stanowisko; rośnie na 
nićm sporo,i ,wysmukło, dla tego nie należy jéj | 
zbyt mocno przetrzebiać. 

Wiadomo mi, Że powyższe przepisy prze- 
trzebiania lasów, sprzeciwiają się dawnym w tej 

. ` « éf . + 
mierze zasadom; jednakże gruntują się one. na 
naturze rzeczy; i mocno jestem przekonany, 
iż nieco prędzej lub później, trafność wymie- 
nionych tutaj zasad, uznaną zostanie. 
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najmniéj się EER o gatunek najwięcćj kro- ` 
chmalu zawierający, — Jakże to, bowiem rzadko ` 
gorzelany czyni sobie to pytanie: — ileż zacie- 
ram mączki? — Zaprzestaje on na liczbie kor- 
cy kartofli które codziennie przerabia; nie Zas 
stanawia się bynajmnićj nad tém: czyli np. w 30 
_korcach mieści się 1,600 lub tylko 500 funtów 
mączki. — Skoro zaś, stosownie do mniejszej 
onej ilości, mniej otrzy muje spirytusu, [w ów- 
czas wina spada na wodę, drożdże, słód, na go- 
rzelanego, na aparat i Pan Bóg wie na ĉo: lecz 
Że to pochodzi złąd, iż kartofle w miejsce mą- 
czki zawićrają wodę, a zwody nikt spirytusu ' 
nie tworzy: na to bardzo” miało osób zwraca 
uwagę. 7 ; 
Może kta odpowie: cóż mi z tego że wiem, 
iż złe kartofle przerabiam na wódkę, kiedy nie 
mam lepszych? — Przepraszam: wiele już na tém 
zyskiwamy, kiedy znany posiadamy produkt 
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- znając jaki gatunek kartofli primat należy; 


gdyż znając jakie być winny kartofle jeżeli przy- 
chodzi je kupić, łatwo zľemu zaradzić. 

Tak jest, znać koniecznie należy materyał 
Surowy, który zamierzamy na co bąć przera- 
- biać. Wszakże i eo do kartofli, nie zbywa nam 
ma środkach poznania ich. Dosyć jest bowiem 


 pokrajać je w cienkie talarki i należycie wy- 


suszyć, by poznać, przy najmniej zawartą w nich 


„ilość suchej substancyi, która po największćj 


-Części sklada się z kqnochmalu. ; 


Namienić tu należy, iĉ susząc do tego celu 
* kartofle, należy je zwolna doprowadzić do- st. 
80 R.; albowiem, jeżeli się suszą nagle w wy- 
sokiej temperaturze, utworzy się na nich sko- 


Pupa, a wśrodku zachowa się pewrią część wil- 
= goci, która naturalnie wagę suszonych powięk- 


sza i do mylnych fezultatów prowadzi. — Su- 
sząc je zaś w wyższej temperaturze nad co do- 
Piero wskazaną, ulotni się znich i ta ilość wil- 
“goci, jaka/chemicznie z mączką jest polączo= 


Na; wsz zakżei iw tym razie wypadek będz zie mylny. 


logii, już z własnej ciekawości, h 


Już to a mego powołania, jako Prof. *techno- 
nader wiele 
gatunków kartofli chemicznie rozbierałem z naj- 
"większą akuratlnością. Znalązłem więc karto- 
fle, nie więcćj jéj posiadające jak 9,5; kiedy 
inne zawierały mączki do 23 i 7 proe.; a na- 
Wet śmiało mogę twierdzić, Že: są kartofle, 


$ å ~ Kei . . zł o po 
które znacznie więcej i znacznie mnićj jéj po- 


 Siadają; gdyż niepodobna mi -byt wszystkich 
chemicznie rozbierać. 


A zatém, wszędzie, gdzie ilość zawartej mącz. 
i jest zasadą otrzymać się mającego produ- . 


ktu z przerobienia kartofli, możeż być co nie 


i Stosowniejszego jak obliczanie legóź produktu ; 


podług miary kartofli? — Itak, weżmy 30 kor- 
Cy kartofli, które zawićrają 9,5 i tych co po- 
Siądają 23,7 proc. mączki; przyjmując korzec 
'Po 250 funt. mieć będziemy 2 pićrwszych mącz- 
X funt. 712 a z drugich funt. 1777. = A prze- 


È y | y 


349 ` 


cież te same zachody zostały poniesione co do 
uprawy i zebrania pićrwszych co i drugich; 
albowiem myli się bardzo kto mniema, że plon 
pićrwszych, znacznie przewyższa plon drugich]; 
zatem, Że co siętraci na jakości zwraca się przez 
ilość. Najprzód powtarzam, jest to rzecz myl- 
"ha; gdyż są kartofle nader wiele mącżki za- 
wierające i równie plenne jak te, co jéj- mało 
posiadają; powtóre, jakaż to ztąd strata przy . 
przerobieniu ostatnich? Np. 30 ;korcy kårto- 
fli użytych na gorzelnię, wymaga tćj samej pra- 
cy, tak obszernych naczyń i t. p. co taka sama 
ilość kartofli najmączystszych. 

Pomiędzy rozbieranemhi przezemnie gatunka- `. 
mi, najwięcéj posiadały mączki jasno-czerwo+ 
ne z białóm mięsem. Po nich białe, tak' zwane 
magdeburki ; dalćj peruwiańskie, nakoniec mmi- 
gdałki. — Przekonałem się takżę, Że nie wszy- 
stkie sztuki z jednego i tego samego gatunku 
równą ilość mączki posiadają. ' Najwięcej jej 


` mają geta średnie; mnićj największe, a 


jeszcze mniej najmniejsze sztuki. Różńica mię- . 
dzy średniemi a DANESE wynosi tylko 
około l proc; ale między pićrwszemi a małe- 
mi, często 5 proc. przechodzi. 

Zresztą i stan zdrowia kartofli ma wielki 
wpływ na ich krochmalność; i tak, kartofle 
krostami pokryte,,mnićj zawierają khoai 
od zupeľnie gładkich; jednakże różnica rzad- 


ko przechodzi 4 proc. Dr. Fotek 


| mc 
Łatwy sposób pewnego rozpoznania 
stali od żelaza. : 
Grytając tytuł niniejszego artykułu; może 
nie jeden pomyśli: — a przecież bardzo łatwo 
odróżnić stal od żelaza. — Tak przecież nie 
jest; nawet osoby Z tym przedmiotem. należy- 


cie obeznane, często się tu mylą; a przynaj- 
mniej zostają w niepewności gdy mają dać opi- 


I 


nią w jakim ważnym przedmiocie: czyli okaza- 
na im robota jest ze stali lub żelaza. 

Nadto, zdarza się częstokroć, iż stal, skut- 
kiem nieumiejętnego i długiego zostawania w 0- 
gniu podczas roboty, poniekąd, wraca znowu 
do stanu Żelaza; a przeciwnię, ostatnie, gdy 
jest dobrze robione i przyzwoicie zhartowane, 
do największego złudzenia, stali jest podobne. 
Słowem, zdarzają się przypadki, iĉ nawet bie- 
gli zostają w wątpliwości o naturze przedlo- 
Żonego im przedmiotu, pod względem o któ- 
rym mowa; a kiedy znawcy mogą się tu my- 
lić, jakże można żądać od rolnika, by z pewno- 


ścią stal .od Żelaza rozpoznał? — Rzecz atoli < 


ta dla niego jest nie małćj wagi; albowiem, ina- 
czćj mu ziemię kroi i trwa o wiele dlużćj le- 
, miesz dobrze wystalowany, aniżeli z prostego 
- Żelaza i t. p.— Tymczasem, alboż to raz byłem 
naocznym świadkiem, jak w miejsce danéj sta- 
; li, kowal prostego użył Żelaza. 

Jakże się ma rolnik o tćm oszustwie przeko- 
nać? przez iskry jakie pryska przedmiot otrzy- 
many uderzany o krzemień? to Żaden dowód; 
bo i żelazo należycie zhartowane wydaje tako- 
we iskry. 
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twy, pewny i zapewne większej części naszych 


Sposób który tu iaa jest prosty, ja 


czytelników nie znany. — Polega on na tém? 
aby na przedmiot doswiadczać się mający, na* 
lać nieco kwasu saletrowego — którego w każ: 
déj aptece za kilka groszy nabyć można: — je 


| 


Żeli przedmiot jest ze stali, zostanie na nim 
plama czarna; jeżeli zaś jest z Żelaza, Żadnej 
plamy mićć nie będzie. 

Wytłumaczenie tego zjawiska wcale nie jesto 


trudnćm dla tych, co znają, Że cała różnica mię 3 
dzy żelazem a stalą wtem zachodzi: że stal 


posiada więcej węglika aniżeli żelazo; czyli mó* 
wiąc innemi słowy: żelazo przyjmując w siebić 
więcej RB w stał się zamienia. — Owóż być. 


może: iż kwas saletrowy rozkłada żelazo, a po” 
zostały węglik tworzy plamę czarną. Bąć co 


J 


4 
| 
d 


'chcesz, to przecież pewna, że próba ta jest nies fy: 


zawodną; a ną tém rolnik może zaprzestać. 
Wielu zapewne rolników jedynie obawiając 


się podobnego oszustwa 2e strony kowali, wstrzy* 


muje się od stalenia swych narzędzi rolniczych, 
z wiełką dla siebie stratą. — Wszakże środek 


przezemnie podany, uwolniich odtćj niepewno= + 


ści i zabezpieczy przeciw nierzetelności kowali. 


Ogroduictwo. : 


O okrywaniu delikatnych drzew owo- 
cowych w zimie i ratowaniu przez 


mrozy uszkodzonych. 
(przez p. Zigry praktycznego ogrodnika). 


Nie masz zimy któraby w ogrodach naszych 


nie zrządziła mnićj więcćj szkody w drzewach 


i krzakach; a szczególnićj, jeżeli grunt i po- 


`; „łożenie nie mogly być dla nich przyzwoicie 
dobrane; albowiem w tym razie, nieprzyjazna 


pora czasu, tém szkodliwićj na nie działa; a 
mianowicie na te drzewa i rośliny, które po- 


chodzą z łagodnie gara klimatów i mniej je” 


szcze do naszego nawykły. i 


Z 


| 
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Liczne są Gakodzenia, na jakie drzewa w po: 7, 


rze zimowéj s wystawione ; szczególnićj im 
szkodzi te, Że zimy nasze nie są jednostajnej 


ale raczćj, raz nadzwyczajnie ostre, drugi ra% 


mokre i łagodne: niejednostajność takowa naje 


więcćj drzewa gubi, i najmocniejsze w ogro* 
dach 2rządza spustoszenia, 


Ztém wszystkiém, przy uwadze i PRZE 


jedne z rzeczonych szkodliwych wpływów mo* 


PH 
i 


Źna calkiem usunąć, a drugie mniej szkodli- 


— 
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Wemi uczynić W ciągu kilkunastoletnićj mćj pra- 
-ktyki w północnej części Europy,czyniłem nader 
różne doświadczenia w przyswojeniu drzew i 
krzewów zagranicznych do naszego klimatu i wie- 
| le z nich pomyślny uwieńczył skutek. Jedne 
znich zostały zupełnie-przyswojone i bez wszel- 
 kićj osłony wytrzymują zimę pod goľém niebem; 
Jako: Jung as nigra, Fraxinus (jesion) pendula, 
Fraxinus Sambucifolia, Frax. ornus (Jesion 
kwiatowy czyli mannowy, Sorbus americana, 
Sorbus hybryda, Amygdalus nana flore pleno, 
unus virginiana, wszystkie gatunki topoli, 
Wszystkie gatunki spiru it. p. — Inne zaś, po- 
tWzebują mnićj więcćj ochrony i okrycia ma- 
tami, słomą, lub przyrzucenia płytkiegogiemią, 
Jako: buki, biała akacya, winogrony, wszyst. 
ie gatunki róż i t; p- 
Wszystkie drzewa i krzewy sprowadzone 
4 cieplejszych klimatów, uszkadzane bywają 
|Wjesieni na kończynach gałęzi; osobliwie gdy 
Wcześne mrozy zastaną jeszcze w nich soki. 
Rozprężone (soki) w ówczas przez zimno, roz- 
Zierają naczynia, tak, iż później obieg w nich 
Miejsca mieć już nie może. 
lm więcćj drzewo lub krzew ma liścia i im 
dłużej takowe zachowuje, tém też więcćj mieć 
Musi soków, a następnie bardziej ¡jest wysta- 
Wione na uszkodzenie przez mrozy. — Według 
Mego doświadczenia, najwięcćj posiadają i naj- 
| dłażej zatrzymują w jesieni liścia, te drzewa, 
tóre na mokrym stoją gruncie, a zwłaszcza 
dy i jesień jest wilgotna. — Jak się rozumie, 


Blejszych sprowadzone klimatów. W ogólno- 
„6, obierać dla nich „należy położenie suchsze 


„dą liścia, te prędzej opadną, a następnie soki 
|; <ofną. na dół, i nastąpiony mróz szkódzić 
ju nie będzie. 

Probowano zabezpieczyć od zmrożenia deli» 
lane drzewka, przez wczesne odjęcie im Jiści 


a: 
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| lajwięcej tu cierpią drzewa zagraniczne, zcie- 


Wcięplejsze; im suchszy grant tém mniej mieć: 


w jesieni. Wprawdzie sposób ten wielu z4- 
chwala; nie jestem przecież bynajmniej tego 
zdania, albowiem wstrzymany nagle bieg só- 
ków, ujschybnią drzewu przyniósłby zni- 
szczenie (a). 

Wiadomo, że wszelkie rośliny tém mnićj od 
zimna cierpią, im bardzićj śniegiem są pokry- 
te na zmarzłćj ziemi. Lawenda, bukszpan i` 
w ogólności wiele trwałych roślin, giną w zi- 
mach, w których albo mało śniegu pada, albo 
gdy wiatr go odwieje; podobnie i rolnik mniej 
się obawia o swe zboże, gdy pod grubą Śniegu 
warstwą zostaje, w ziemi poprzednio umarzłej, 
aniżeli w przeciwnym razie. Śnieg bowiem ochra- 
nia rośliny od wymarznienia będąc złym przewo- 
dnikiem ciepła; mieszcząc zaś w sobie wiele po- 
wietrza, utrzymvje temperaturę w pewnćj glg- 
bokości, jednostajnie na pewnym punkcie zmar- 
znienia; nadto, nie dopuszcza by promienie sło- 
neczne odtaiwały zmarznione cząstki rośliny; 
a następny mróz powtórnie je znowu w Stan 
martwy wprawiał; albowiem, nic tyle drzewu 
nie szkodzi jak takowe na przemian odtajanie 
i marznienie; przez co nietylko się niszczy 
drażliwość włókien, ale nadto, sok w dzień 
rozpuszczony, -za nadejściem silnego mrozu 
tak nagle się zgęszcza, iż naczynia w których 
się mieści pękają, a następnie drzewo prę- 
dzćj nieco iub później niszczeje. RE 

Nie masz więc lepszego sposobu przechowy: 
wania w naszym zimnym klimacie delikatnych 
krzewów, jak naginanie do ziemi i grubo śnie- 
giem osypanie; ponieważ zaś Śnieg, już to wła- 
snym ciężarem, już działaniem promieni slo- 
necznych zwykł mniej więcej ósiadać , czyli 
skupiać się; przeto w ciągu zimy wypada OBY: 
powie” to , Kilkakrotnie powtórzyć. — Im 


(a) Pewna iżby obrywanić ltści to ziżądziło, ‘gdyby od 
razu drzewo znich EA zostało; lecz tego nie polecają, 
ale. raczćj radzą, a RUR je obrywać; np. co 3 dni pewną 
ich zbierać ilość. Red. 


a 


i Sak 4 ! 

zaś dłużćj pod śniegiem zostawać będą, tóm też 
mnićj od mrozów ucierpią. — Na wiosnę, sko- 
ro moje delikatne rośliny pozbawione zostaną 


śniegu, okrywam je jedliną i matami, dla ochro- 
ny od promieni sfonecznych; które w tćj po- _ 


rze roku więcćj jeszcze drzewu szkodzą, - niż 
mróz najtęższy. — Zima wr. 1820 dla tego dla 
ogrodnictwa i rolnictwa była niepomyślną, Że 
ziemia nie była zmarzła; a nadzwyczaj wielkie 
massy śniegu zbyt mocno ją rozgrzały; skut- 
kiem czego więcćj drzewa pogniło, aniżeli w naj- 
tęższe mrozy pomarzło. A ` 
Ale nie wszystkie drzewa i krzaki być mo- 
gą nachylone; już to dla zbytnćj tęgości, już 
dla tego, że latwo mogą się famać, już nako- 
niec že nie mogą obejść się bez wolnego po- 
ruszania. W tym razie korzenie osypują się 
liściem, a pnie obwięzują się słomą lub ma- 
tami. Tym sposobem zabezpieczają się drzewa 
przeciw mrozom; jednakowóż nie 
teczniać tego zbyt wcześnie, ponieważ przeszka- 


ży usku- 


dzałoby to cofnieniu i zagęszczeniu się soków; 


przez co Tatwoby mogło sprawić szkodliwe ich 

nagromadzenie w jedno miejsce. Tak zaś obwi- 

janie słomą powinno być uskulecznione, iżby 
, że 


I 


Ro zurarkosev, 


Chińskie płótno z pokrzyw. 
Ksiądz Voisin, dyrektor Missyi zagranicznej 
w Chinach, między innemi, zamieścił w Jour- 


nal pratique, wiadomość o płótnie, czyli mate- 


ryi, wyrabianćj w Chinach z włókna zwyczajnej 
pokrzywy (urtica nivea). Jest to materya nã- 
der piękna i trwała, która ma tę szczególniej- 
szą własność, iż będąc całkiem już zchodzoną, 
nie tworzy na powierzchni tej kosmatości, ja- 
ka się spostrzega na starém- płótnie, bąć to ze 
lnu lub z konopi. — Pokrzywa ta w całóm Pań- 
stwie Chińskićm tak jest upowszechniona, jak 


Kantor Główny w Starćm Mieście Ń* 61. na pićrwszćm piętrze. z 


ślina kilkoletnia. 


się na nićm nie zatrzymywał ani. deszcz ani ; 
też śnieg. Nie należy także okrycia tego zdej+ 
mować na wiosnę »byt wcześnie; albowiem od= 
działywa ono promieniom słonecznym, i za- 
pobiega zbyt wczesnemu rozpuszczeniu się s0< A 
ków; a nawet w rażie gdyby to nastąpiľo, wów- 
czas mocne przymrozki nie szkodzą obwiązae, i 
nemu drzewu. 4 
Nie možna oznaczyć czasu, w którym obwi- 
janie deo slomą przedsiębrać należy; gdyż 
to zawisło od prędszego lub późniejszego na- A 
stąpienia zimy; jednakowóż im delikatniejsze są ` 
drzewka, tém wcześnićj uskuteczniać to nale- 1 
ży, by ich zima nie zaskoczyła w stanie nieo- 
tulonym. Pospolicie uskutecznia się to w lie 
stopadzie; obierać atoli należy do tego dni su- i 
che; nigdy zaś nie okrywąć drzew podczas sło- | 
ty. Wczesne bowiem okrycie w czasie wiłgo+ - 
tnym, odejmuje roślinom wszelką władzę ru- | 
chu, co przeszkadza do zgęszczenia się soków; 
który w tym razie zatrzymuje się w naczyniąch, 
nąbierą ostrości, pokrywą się. pleśnią, odmięk- 3 
cza korę i właśnie niszczy te same części, któ* 
re źamierzyliśmy przez słomę zącliowąć. a 
(Dokończenie w nast. Nrze.) 4 


4 


u nas len lub konopie. Wszakże i u nas ma- 
globy to mićć miejsce; kiedy jak to wszystkim- 
wiadamo; pokrzywa ta dziko rośnie -w miej- 
scach naturze jej odpowiednich. — Jest to ro- 
Skoro wyrośnie; zbierają ją 
w Chinach i zdejmnją zniej włókno w stanie _ 
zielonym będące ; bez Żadnego poprzedniego. | 
przygotowania, np. moczenia, suszenia, tarcia | 


it. p. — Uprawiają zaś ją w takiej ilości, iż | 
włókno jćj, nie tylbo zaopatrza krajowe, bare | 
dzo liczne. fabryki, ale nadto nader wiele go 
biorą Anglicy do swego kraju, 4: 3 


pz 


